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Szatiry i
tę p i

znana jeszcze przed wojną ze swej 
skuteczności i nagrodzona wielkim me­
dalem złotym na wystawie w Wiedniu

F f i S M Z i H H O  sowieckiej
UWAGA : Nieszkodliwa d 'a  zwierząt domowym 

i ptactwa. 6339
Zamówienia w ysyła się pocztą za zaliczeniem 
Żądać we wszystkich aptekach i składach aptecznych

Konfiskaty.
Prokurator prasow y dwukro­

tnie skonfiskował „Kurier Lwo- 

wóki" przez co C zytelnicy nosi 
pozbawieni zostali w  przeciągu 
dwu następujących po sob'e 
dnii cli sw egc dziennika.

Za tę, niezależną od w ydaw ni­
ctwa, przerwę w  ekspediowaniu  

pisma, przepraszamy Czytelni­

ków.
Nie w chodząc tu w meritum 

samej konfiskaty (nie chcem y  

bowiem  po raz trzeci narażać

naszych abonentów na nieotrzy­

manie „Kurjera Lwowskiego)"), 
możemy się pojziclić z ogółem  
radosną wiadomością, że  sprawą 

konlislkat w ydaw nictw  pei,ody- 
cznych w e L w ow ie za ięły  się 

już najw yższe w ładze centralne 
w stolicy.

Jalc nas nasz w arszaw ski ko­
respondent informuje, w najbliż­
szym  już czasie oczekiw ać nale­
ży  radykalnej zmiany w  tym kie­
runku.

Fałszywa gra na dwa fronty!
Na marginesie taktyki Brianda wobec paktu reńskiego.
P ertrak tac je , n o ty  i rozm ow y 

dyplom atyczne na tem at reńsk ie­
go paktu  gw arancyjnego  

ciągną się przewlekle od pół 
reku

i najprawdoppdoDniej będą się' 
jeszcze długo przew lekać, o iile 
w ogóie doprow adzą do pozyty  w­
nych  rezu lta tów .

B ez względu n,a p ierw szo rzęd ­
nie znaczenie tych w szystk ich  o- 
s cy'1'acji dy pllumatyczniycii, 

nje w  tern leży  p« wód do 
uwag i spostrzeżeń, 

k tó ie , bez p rzesądzan ia  końcow e­
go w yniku, powńune już obecnie 
przem knąć du w iadom ości po lity ­
cznie m yślącego ogółu polskiego.

G rupy  polityczne polskie, opar­
te  o d aw n y  K om itet naro d o w y  w  
P ary żu ,

z  narodową demokracją 
na czete, 

od  lat p row adzą na dw óch fron­
tach  szkodliw ie stronną, jeśli me 
w ręcz

fa łszyw ą grę dezorientowania
opiniji politycznej zarów no pol­
skiej, jak  francuskiej.

Z jednej strony , nie cofając się 
p rzed  żadnem i zarzutam i i ś ro d ­
kam i, „narodow i" działacze 

w m awiali w ręcz w  koła poli­
tyczne

i opini,. francuską, ze Polska po­
za  nimi jest krajem  germ anofilów  
— w  k tó rym  jedynie „w ypróbo­
w an a", w każdym  razie raczej 
pi zez Rosję, niż Francję, narodo­
w a dem okracja daje gw arancję  
prow adzenia polityki, szczerze 
Francji życzliw ej.

R ów nocześnie i rów nolegle do 
tej p ierw szej s tro n y  fa łszyw ej 
gry, ci sam i ludzie, te  sam e o rg a ­
ny,

z równym brakiem skrupulat­
ności

■wmawiały w polską opinję poli­
tyczną , że jedynie rząd y  francu­
skiej narodow ej p raw icy  Ź Poin- 
carem  na :zele zapew nia ją  nam

kierunek  zw arteg o  przy m ierzą 
polsko - francuskiego i poparcia 
in teresów  polskich przed zak u sa­
mi niem ieckiem u

W szelkie glosy, zarów no  ze 
stromy francuskiej, jak  i polskiej, 
.ujmujące stosunek tych  dw óch 
pań stw

w  sposób głębszy, bezstronny
i zgodny z rzeczyw istością, p ię t­
n o w ały  ten sam  obóiz, jako w y ­
raz  nieznajom ości stosunków , po­
litycznej perfidji i b raku  łączności 
ze spo łeczeństw em  francuski,em, 
względnie Dolskiem.

Dziś czas nareszcie, by1 dobit- 
mlie, na m iejscu przygw oździć 

fa łszyw ą jednostronność tej 
gry.

Obecnie ani polska polityka z a ­
graniczna, nie jest w  .ręku n a ro d o ­
w ej dem okracji, a m inister 
Skrzyński stale zaciekle byl 
p rzez m ą zw alczany , 'api też nie 
jest u s te ru  Poinchre.

S ia ry  rep rezen tan t i czołow e 
mdizwisko francuskiej lew icy  na 
terenie sp raw  zagranicznych, — 
Briand — w ykazuje  ,w obec m a­
chinacji niem ieckich p rzeciw  P o l­
sce, co najmniiej to lerow anych  
p rzez  Anglję, całą odporność, go­
dną Foinea.rego, tak samo. jak za 
m in isterstw a Skrzyńskiego 

stosunki obydwóch rządów  
są dużo cieplejsze,

niż w  czasach  Seyda - Dm owski.
Dość w ięc tej system atycznie  

od lat przez „narodow ą" prasę 
podtrzym yw anej ,.blagi" o zależ­
ności stosunku politycznego pol­
sko - francuskiego

od zmiennych konstelacji rzą­
dowych.

Uzgodnienie polityki Polski i 
Francji ma źródła  o wiole głębsze 
i trw alsze, niż stosunki „narodo-l 
w ych" .polityków i ęest. oparte o 
rów noległość in teresów  i sym pa- 
tji narodów , a nie p,ario i.

A M.

Deljgat p. ministra Sprawiedliwości
b y l  d o  L w o w a ?

w związku ze śledztwem w sprawie morderstwa dokonanego na śp. CechnowsMm.
(h) W czoraj p rzybył z W a r­

szaw y  do L w ow a specjalny de­
legat p. m in istra ' spraw iedliw ości, 

prokuratur p. Kowalewski.
Misja p. p ro k u ra to ra  K ow alew ­

skiego nosi charak te r 
informacyjny 

i pozostaje w  łączności z toczą- 
cem  się śledztw em  w  spraw ie  
m orderstw a, dokonanego na oso­
bie ś. p. C cchnow skiego.

P . tn .u ister spraw iedliw ości ż y ­
czy  sobie o trzym ać szczegółow a 
inform acje z w yniku  dochodzeń! 
p rzyb iera jących

coraz bardziej sensacyjny  
obrót.

P. p ro k u ra to r K ow alew ski z a ­
pozna się też z aktam i sp raw y  
Jaege ta  i tow .

Bliższych szczegółów , do tyczą-

Zgon posła
śp. Władysława Rabskiego.

W arszaw a, 1. 8. (•Tej. w ł.) No­
cy ubiegłej zm arł tu  W ład y sław  
Rabski, poseł na Sejnn Zw iązku 
Ludow o - N arodow ego i red ak ­
to r  „K urjera W arszaw sk iego".

W ład y sław  R abski urodził się 
w  r. 1873 na Górnym  Śląsku. — 
Szkoły  ukończył w Poznaniu  i 
tam że u zyska ł w  r. 1894 dokto­
rat, puczem  w stą p #  do redakcji 
„Dziennika Polskiego".

W  r. 1897 przeniósł się do 
W arszaw y , gdzie rozipoczął sw ą 
ży w ą  działalność 'publicystyczną

W  r. 1914, z chw ilą w ybuchu 
w ojny, jako obyw atel niemiecki, 
opuścił Rosję i udał się do S ztok­
holmu.

W r. 1918, po ustąpieniu niem- 
ców  z W arszaw y , ś. p. W ła d y ­
sław  R abski rozpoczął słała p ra ­
cę publicystyczną w  „K urjerze 
W arszaw sk im "

W  r. 1922 zostaje w y b ran y  ?. 
listy  nr. S posłem  na Sejm z m ia ­
sta W arszaw y .

Od m iesiąca ś. p. R abski by: 
obłożnie chory, prawdopodobni', 
na raka.

Z m arły  osierocił żonę, ana,.1̂  
'ite ra tkę , Zuzannę R abska i có r­
kę, s tuden tkę  u n iw ersy te tu  w ar 
szaw skiego. (Gr.).

cycli misji p. delegata m iniste­
rialnego, n,a razie podać nie m o­
żem y, ze w zględu  na interes to* 
czącego się jeszcze śledztw a po­

licyjnego i dlatego dopiero w 
najbliższej p rzyszłości podzielim y 
się z C zytelnikam i w ynikam i do­
chodzeń p. prokuratora-

Zbliżenie ekonomiczne
węgiersko-polskie.

V\'e Lw ow ie baw i w  przejeź­
dzić ’z W a rsz a w y  do B udapesztu  
generalny  sek re ta rz  Iziby handlo­
w ej w ęgiersko  - polskiej i syndyk 
poselstw a polskiego w  B uda­
peszcie, dr. Antoni Steiiner, który  
>. ir ii -i Mmi nw

zatrzym ał się w  niaszem mieście 
w celu om ów ienia udziału w ęg ier­
skich sfer przem ysłow ych i han­
dlow ych \v*S T argach  W schod­
nich.

Jak Berlin minowałl 
złotego w Pradze.

Łotrowskie machinacje niej 
mieckich spekulantów ud( 
remtiiły praskie władze giełd]

Praga, 1. 8- (Od w ł. kore s p |
Jak  dow iadujem y się, w  itutc 
szych kolach urzędowiych w  spml 
wie sytuacji na giełdzie panu] 
pow szechna opinja, że w.cziora 
sza zniżka zło tego  była  w ,yn| 
kiem

manewru giełdy berlińskiej.
Tutejsze kola oficjalne konie, 

tują w strzym anie  .notowania złć| 
tego jako akt

lojalności wobec Polski.
G iełda p rzesta ła  n o to w ać  złcl 

tego, nie m ając zaufania do notc | 
w ań  berlińskich. (Sk)

Pogrzeb ofiary teroru komunistycznego
w e  L w o w i e .

Przewiozienid zwłok sp. Cechnowskiego na dworzec kolejowy.
(—) Sm utne w rażenie  robił 

obrzęd pogrzebow y  trag iczn ie ' 
zimairlego ś. p. Józefa C echnnw - 
skiegp.

Około godziny 12-tej, p rzed  k a ­
plicą zak ładu  anatom ii, gdzie z ło­
żono zw łoki ś- p. Ceclm ow skiego 
po doikonanej sekcji, zeb ra ła  się 
niewielka grom adka ludzi, p rze­
w ażnie kobiet z,e sfer niższych, — 
zw yczajnych  uczestniczek w szel­
kich obrzędów  pogrzebow ych — 
i ni.t •'-> „ciekaw skich", k tó rzy

zaglądał* do wnętrza kapliczki,
gdizie w y staw iono  m etalow ą tru ­
mnę ze zw łokam i.

P o d  drzew em , .rosuącem na 
skraju chodnika, tuż puay w ejścm  
do kapliczki, grom adzi się około 
dw udziestu  reprezentantiów  poli­
cji. A w ięc jest tam  podinspektor 
Saw icki, szef policji politycznej, 
k ierow nik ek spozy tu ry  śledczej 
n.adkoin. K ozakiew icz i itnini. B io­
rą oni v pogrzebie

udział jpółofłdahiy.

ło  krwawej zbradm komunistycznej.
Morderca Botwin stanie w poniedziałek przed sądem

doraźnym
(h.) Nie chcąc C zyteln ików  

„Kurję,ra L w ow sk iego" narażać 
na n ieo trzym yw an ie  pism a, og ra­
niczam y się do pouatua następu- 
ijących suchych fak tów , w s p ra ­
wie, tak  żyw o in teresującej ogół.

Śledztw o p o rc ji politycznej w  
sp raw ię  zam ordow ania ś. p. Cę- 
■ciniowsfeego toczy  silę dalej i zo­
stanie pra wdopodoDnie w  ciągu 
dnia dzisiejszego zakończone, po 
czem  B otw in odstaw iony  zo s ta ­
nie do sadu.

Sąd do raźn y  rozpocznie s.ę w  
.Poniedziałek-

P e w n a  część osób p rzy trzym a­
nych p rzez  policję została zw o l­
niona po przesłuchaniu.
<*aMamaaa*uaaamaamamaasMaaum*uammmmL

Prace nad budżetem
roku 1926.

M inisterstw o  sk a rb u  ukończyło 
występne p race nad Dudżctęin 
1926 roku.

Wynikli tych  p ra c  będą  w 
dniach liajbliżsżych przedłożone 
p. pręm jerow i celem  o s ta teczn e ­
go ustalenia w ysokości w y d a t­
ków  i dochodów  państw ow ych  
w r. 1926-tym.

n i e . i i i e e l c i .
Atak na polską waiutę zafamaJ się.

Dzięki świetnemu urodzajowi kurs złotego z godziny na godzinę idzie w górę.
(L) W obec alarm ujących ko­

m unikatów , k tóre w ostatnich 
dniach doniosły o gw ałtow nej ob­
niżce kursu  złotego, całe społe­
czeństw o polskie pow ażnie się 
tern zaniepokoiło. Sytuacja jed­
nak

nie przedstawia się iak tra­
gicznie,

jaik ją maluje pirasa niem iecka, — 
czego dow odem  to, ż,e ostatn io  
z ło ty  podniósł się n a  giełdach za ­
granicznych.

W  zw iązku z tą sp raw ą  zw ró- 
c ił się w spó łp racow nik  „Kurjera 
L w ow skiego" do najlepiej poin­
form ow anych czynników ,, k tó ­
ry ch  -opinię poniżej podajem y.

— Gzy zniżka naszej w aluty  
jest w yp ływ em  trudności gospo­
darczych, w  jakich kraj- znajduje 
saę w chwili obecnej — zapy tu je­
my, f— czy też jest to może 

robota naszych sąsiadów ?

— Jest to bezw ątpienia 
akcja naszych wrogów, 

w  szczególności niem ców  i gdań­
szczan, — odpow iedział nasz in­
terlokutor. — Clio,uzi im m iano- 
w ic-ie o to, ażeby  w  przeddzień 
rokow ań  gospodarczych  polsko- 
niem ieckich 

zgnębić nas moralnie i zmusić 
w  ter sposób do jak najdalej 

idących ustępstw.
To też na w szystk ich  giełdach 

zagranicznych pracow ali on.i w 
tym  kierunku „całą parą", w sk u ­
tek  czego p rzez kilka p ierw szych  
dni udało im się — nie bez kosz­
tow nych ofiar — przeprow adzić  
swój plan- 

Jednakow oż już dziś 
sytuacja znacznie się poprawiła 

i w  przeciągu najbliższych dw óch 
tygodni kurs z ło tego  

dojdzie do poprzedniej w yso ­
kości.

— Na* czem  opiera par to  tw ie r­
dzenie? I *

— Na tym  prostym , a zarazem  
ogrom nie wiażnym fakcie — 
brzmi odpow iedź — 2̂ v najw az- 
niejiszy ozynmil w życiu  gospo- 
darczem  Rzpltej, jako P ań stw a  
rolniczego,

urodzaj dopisał w  cudowny  
sposób.

Klęska posuchy m ianow icie, — 
kitóra naw iedziła  kra j w matu i 
czerw cu  b. r., zo sta ła  całkow icie, 
że tak  pow iem , usunięta obfi.temi 
opadam i ubiegłego m iesiąca, sku­
tkiem czego okazuje się, że po­
w ódź nię w yrząd z iła  nam  fa k ty ­
cznej szkody.
P oniew aż zaś rów nocześnie zo ­
s ta ło  zniesione cło na w yw ożone 
zboże, należy się spodziew ać, że 
dochody z tego źródła  będą nie­
zw ykle  duże.

Policja bow iem  nie występuiN 
w charak te rze  urzędow ym , g d y l  
ś. p. Cechnowiskt nie by ł ostat-nul 
czynnym  funkcjonariuszem , le c i  
zajm ow ał jakąś posadę p ry w a tn ą l

M inio to, poniew aż padł on n ief 
jako

na posterunku policyjnym
i z  racji pełnienia sw ych  d a w l 
mych obow iązków , w imieniu po-ł 
licjii państw ow ej, w ojew ódzki kiol 
mendami policji, imisp. W icayńskiJ 
złożył n,a trum nie w ieniec z od-f 
po wiedli im napisem .

W reszcie  w  drzw iach  kap liczk i 
ukazuje się. ksiądz, kończący  m o­
dły . W ynoszą trum nę. Za nią i- | 
dzie zap łakana w dow a, p ro w a-l 
dzona przez klucznika a re sz to w i 
policyjnych. Niema ona tu taj i.i-l 
kogo bliskiego, dodano jej p rzeto] 
tego  fu n k c jo n a łu  sza,, jako to w a - | 
rzyisza

tej tragicznej drogi.
W  parę minut przed  dw unastąI 

ma ruszyć  kondukt- Podnoszą! 
trum nę i usiłują um ieścić na w  k a - | 
raw anie

wśród głośnego sziochan.a  
w dow y.

Tiu jednak następuje niezw ykłe | 
p rzy k ry  incydent.

Oto miejski zakład pogrzebow y 
p rzysłał ka-aw an  tak  niski, że 
nie niffina w  nim pom ieścić w y - ] 
sokiej trum ny m etalow ej. Kilka­
k ro tne usiłow ania nie dają żadne­
go rezultatu .

W r e s ac i e z re z y iguo w  ano .
Tjuumnę postaw iono  na ziemi, a 
Karawan pędzi coi Koń w y .  

SKoczy
do dw orca pogrzebow ego przy 
■ulicy K ochanow skiego a,by za­
prząc konie do innego w ozu po ­
grzebow ego.

W reszcie po półgoKzinmem o- 
czefkiwaniu nadjeżdża inny k ara­
w an. na k tó rym  um ieszczają 
w reszcie  trumnie i kondukt po­
g rzebow y około godziny 12.30 
rusza-

K ondukt posuwa się spiesznie, 
aby  zdążyć na cza^ jn a  dw orzec 
kolejow y, przed odejściem  pocią­
gu w arszaw sk iego .

Około godziny 13.30 sta je  k a ­
raw an  na ram pie pogrzebow ej

O statn ie m odły, .przeniesienie 
trum ny z karaw anu  do w agonu. 
W dow a dziękuje funkcjonariu­
szom  policyjnym  i księdzu i o g.
11.20 poeia,g, drogą na Ra wę R u­
ską, unosi zw łoki tego, k tó ry  
pad ł z ręki zb rodn iarza  - kom u­
nisty . na posterunku.

V Międzyn^odowe 1 argi >sd?odnie we Lwowie oa 5 do 15 września 1925r.
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Co powiedział min. Skrzyński 
w Wiliamston

o demokracji polskiej i amerykańskiej?
W iliamstown. 31. 7. Na posie- 

.eniu Insty tu tu  politycznego — 
m ister Skrzyński w ygłosił od-
yit
o demokracji amerykańskiej 

i polskiej
M inister podkreślił na w stępie 
ziu teresow ny charak te r w y sd - 

'w , podjętych przez Am erykę 
czasie w ojny oraz jej pomoc, 

ka A m eryka udzielała po za- 
ieszenłu broni w szystk im  na- 
dom europejskim . — zarów no 
m. kjtóre z nią by ły  zaprzyjaź- 

ione. jak i wrogim .
Dalej podkreślił p. m inister 
interwencie Ameryki w  Kwe­

stii odszkodowań  
raz  z opracow aniem  planu Da- 
esa, będącego n astępstw em  tej 
terw encji. P rzedm iotem  odczy- 

u by ła  c h a rak te ry s ty k a  europej- 
zyka o misji A m eryk w  Euro- 
ie.

Idea demokracji.
ozkolw iek pojaw iła się już w 
zasie rew olucji w  Holanaji . An- 
lji, to jednak  doskonały  swój 

y y raz  znalazła dopiero w dekla- 
acjl 13 stanów  Am eryki, p rokla­
mujących jej niezaw isłość. Dziś 

łow o: am erykanin , jest synoui- 
em sło w a: dem okracja. 
O m aw iając następne pytanie, 

v jaki sposób narody  auropeij- 
..kie zapatru ją  się na ideę stosum- 
u  S tanów  zjednoczonych Euro- 
y , m ów ca stw ierdza , że P o lska  

od 15 i 16 w ieka podw oiła sw ą 
ludność oraz zw iększyła sw e te ­
ry to ria  bez krw i rozlew u, s ta ra ­
jąc się o w ytw orzen ie  now ej in­
sty tucji politycznej, m ogącej no­
sić nazw ę itnji w olnych narodów .

IJnja lubelska z L itw a by ła  re­
zu lta tem  w zajem nych sympatji, i 
w spólnych in teresów , a nie w y ­
nikiem podbojów.

W  dalszym  ciągu m ów ca sk re­
ślił dzieje instytucji politycznych 
w daw nej Polsce, stanow iących 
sui generis dem okrację, oraz w y­
jaśnił, dlaczego Polska me .nogia 
obronić skutecznie sw ej nieza­
w isłości. Fakt, że K ościuszko, to­
w arzy sz  broni W aszyng tona w  o- 
kresie w ojny o niepodległość, — 
;zedt p ierw szy  p izeciw  najeźdźcy 

polskiem u, nie jes.t ty k o  czystym  
zbiegiem  okoliczności, lecz 

symDolem głębokiego związku  
moralnego m iędzy Polską 
a Stanami Zjodnoci onemi. 

Polska i dem okracja sta ła  się 
sojuszniczką i obie m uszą szu­

k ać  siły , aby  się oprzeć tenden­
cjom an tydem okratycznym , na­
cjonalistycznym  i komunizmowi. 
Siłę tę m ożna znaleźć jedynie 
w śród w szystk ich  narodów , k tó­
re prow adzone p rzez ludzi dobrej 
woli, szczerzę pokojow o usposo­
bionych, p ragnących

w spó.pracy wszysitkich nad 
zw ycięstw em  pokoju i cy w i­

lizacji.
(PAT).

Bułg. metropolita zainteresował się 
żywo Polską.

Powróci on do Warszawy.
W arszaw a, 30. 7, M etropolita 

Stefan w raz  z a sy s tą  złoży! pod­
pis w  księdze prizyjęć w  B elw e­
d erze , następn ie  złoizyf w izy tę  
min. S tan isław ow i G rabskiem u, 
jako  m inistrow i sp raw  w yzn. 
rei. i ośw . pub!., następnie za­
stęp cy  nfinilstra spraw  zagr-. p1. 
M oraw skiem u, z la ó ry m  odbył 
dłuższą konferencję. W obec tego, 
że w  dniu ju trze jszym  odpływ a 
okrę t z G dańska do Sztokholm u

'm etropol. S tefan  sR ńóći sw ój 
poby t w  W arszaw ie  t w yjechał 
o godz. 23 do G dańska, zaw ia­
dam iając, że  za trzy m a  się w  
W arszaw ie  w  drodze pow rotne] 
pragnie bow iem  poznać się grun­
tow nie ze sp raw ą  organizacji ko ­
ścioła p raw osław nego  w  Polsce, 
jako też  z położeniem  politycz­
ne tn j, ekonom icznem  Polski.

(PAT)-

Jaeger i towarzysze przed sądem.
Duloynea  ̂pod Warszawy. 

Romantyczne historje Pańozyszyna. 
Prokurator wnosi o nowych świadków * 

^e^nanla Daniela Pańozys^yna.
XXi asęioń roieprowy.

(!B) W czoraj zeznaw ał Daniel 
Pańczyszyn , ojciec Stefana P a ń ­
czyszyna.

Z początku zeznaje św iadek  
spokojnie i płynnie, następnie je­
dnak, gdy py tan ia  przew odniczą­
cego stają się co raz  bardziej na­
ta rczy w e, bardzie j szczegółow e 

i wnikające w  sedno rzeczy, 
Daniel P ań czy szy n  traci spokój, 
zapala  się, aopada w  sprzeczno­
ści z sam ym  sobą.

Z D. Pańw 4y»ziyna obrona jest 
w  zupełności zadow olona. P rz y c i­
śnięty do munu, zaJdina się, krzy­
czy , ozem w yw ołuje nieustający 
śm iech w śród publiczności.

D. P ańczyszyn  przyznaje, że 
obaw iał się rewizji). Ale odrzeka 
się od znajom ości z F idykiem . — 
A gdy  mu ob rona przedstaw ia  
zeznania  jego, złozone w  policji, 
w  k tó rych  przyznał, że 

Fidyk u ..lego byw ał gościem,
D. P ańczyszyn  tw ierdzi, że nie 
pam ięta, oo zezn aw ał i nie odpo­
w iada  za to, bo m iał w ów czas 
gorączkę.

W szystk im  innym- św iadkom , a 
naw et przyjacielow i sw ego syna, 
M aryni akowi, zeznającym  ina­
czej — zarzuca- kłam stw o.

D. P ańczyszyn  traci, w reszcie  
c ierpliw ość —

krzyczy do oDrony, by go 
nie „atakowała", 

bo on. w ie, co mówi.
P ro k u ra to r Wmosi o przesłu ­

chanie M arji Danysziowej, sunlo- 
k a tó rk ł D. P a ń czy szy n a  i Jama 
M aryniaka, k tó rzy  m ają p o tw ier­

dzić p raw dom ów ność Dan. P ań ­
czyszyna.

D i. Landau sp rzeciw ia  się 
w nioskom  prokurato ra  i w y raża  
.'zdziwienie z pow oda ich w nie­
sienia.

P ro k u ra to r w  swoim czasie k a ­
tegorycznie  sprzeciw ił się p rze ­
słuchaniu tych  św iadków , a T ry ­
bunat przychylił się do sprzeciw u 
p rokura to ra . O brona zatem  po­
w ołuje się na ów czesną uchwało 
T rybunału . Dr. Landau stw ierdza, 
w raca jąc  do w czorajszego  p rze­
słuchiw ania S tefana P a ń c z y sz y ­
na, że ów  kpił sobie w p ro s t z są ­
du — przy  uchylaniu się bow iem  
od pew nych odpowiedzi, z a k ry ­
w ał się rycerskością  i opow iadał 
o jakiejś

„Dulcynei z ped W arszaw y”.

O brona dom aga się zm uszenia 
Pańczyszyna do odpow iedzi na 
zadane mu w czoraj pytan ia , do­
tyczące  jego m iejsca pobytu 
przed  przy jazdem  do L w ow a, a 
w  szczególności, skąd P ańczy - 
szym w  dniu 4 w rześn ia  p rzy je­
chał.

Kurzyć się przea hisitorm- 
mi romantycznemi —

kończy dr- L andau  —- w chwili, 
gdy cała opinja jest w  naprężenia  
— nie można. Jeżeli P ańczyszyn  
ośw iadczy, że uchyla się. od od­
pow iedzi, boi się bowiem , by cne 
nie naraz iły  go n.a dochodzenia 
karne , to obrona na to zgodzi sie.

T rybunat odłoży! naradę  nad 
•teini w nioskam i do dziś.

L>ztś o godzinie 9-itej dalszy 
ciąg yozprawy-

Straszna katastrofa lotnicza 
w Warszawie.

Owaj lotnicy spłonęli żywcem
W arszawa, 1. 8. (Tel. wh). 

W czoraj w y d a rzy ł się na lotni­
sku m okotow skiem

straszny wypadek lotniczy,
m ający  zw iązek  z p rzygo tow a­
niami na ju trzejsze w zloty  L. O. 
Pi P.

Por.-p ilo t Fijałkow ski i por.- 
ah se rw a to r Heidler, czech w yle­
cieli na aparacie  B reget, w celu 
w ypróbow ania  now ego

spodoenrortu angielskiego.
Na w ysokości kilkuset m etrów , 

nad Alejami U jazd o w sk im i, lo­
tnicy w ypuścili spadochron ob­
ciążony balastem .

W  tej chwili linka od spado­
chronu

ow inęła się dookoł? sterowca,
w ten sposób, że sk rępow any  w  
poruszeniach

aeroplan runął w  dół

straszliw ym  korkociągiem , po- 
czem natychm iast

zapalił się.
O bydw aj nieszczęśliw i lotnicy 

spłonęli żyw cem . (Gr.).

Biały węgiel polski 
na wystawie w Grenoble.

Grenoble, 30. 7. Plod p rzew od­
nictw em  m inistra hanciiu odbyło 
się tu u roczyste  o tw arcie  sekcji 
zagranicznej w y s ta w y  w ęgła bia­
łego, gdzie Polska była doskona­
le p rzedstaw iona i przedm iotem  
szczególniejszej uwagi- Polskę 
repreaełntow ai na u roczystości w  
imiau.u am basadora  C hłapow ­
skiego kom isarz  generalny sekcji 
polskiej, konsul polski w  Lyonie 
K luczyński. (PAT).

Czesi zgodzili sie
na przywóz nafty polskiej.

Z P rag i donoszą, że doszło  do 
porozum ienia m iędzy rep rezen ­
tantam i przem ysłu  naftowego- — 
Rząd czeski zgodził się na p ro w i­
zorium  3-miesięczii:e, podczas

k tórego  zaw ieszone zostanie roz­
porządzenie w  spraw ie w ysyłk i 
polskich półproduktów  nafto­
w ych do Polski.

Riffeni wycofali się na północ.
Marszałek Petain jest dobrej myśli.

F e z ,'v31. 7. Riffeni um aeidaia 
się w  dalszym  c.ągu nu n iek tó ­
rych  punktach. P oza tem  znęcają 
s.ę nad  poszczególmemi szczepa­
mi. F rancuskie pozycje pod Afn- 
Buis-sc bronią w  dalszym  ciągu 
bohatersko .

Chkeb

l
Przełam aliśm y front drożyźniany.

i mąka znacznie potanieją. Ju dziś chleb kosztuje 48 groszy.
Rozmowa z prezesem Izby rękodzielniczej p. Sch merem.

(L.) Jak  się p rzed staw ia  w obec 
św ietnego urodzaju tego roczne­
go stprawa ceny  chleba i nt*Uki w 
najbliższej p rzyszłośc i?  — zapy­
taliśm y p rezesa  Izby /Rękodziel­
niczej p. Schirm eru.

—  Jesitem w  tem  mitem poło­
żeniu —

brzmiała uprzejma oapowiedź 
naszego rom ówcy,

Załamany atak na złotego.
Kontratak ministra skarbu.

W arszaw a, 30. 7. M in isterstw o  
skarb u  kom unikuje:

O negdaj na w szy stk ich  g ieł­
dach europejskich okazała  sR 
n iespodziew ana zniżka złotego 
a rów nocześnie podjęty zosfal 

atak na złotego  po’sk>ego. 
Chodziło tu o rzucenie na g ieł­

dę ilości z ło tego  p rzew y ższa ją ­
cej k ilkakro tn ie  norm alną podaż 
ostatn iego  tygodnia.

J a k  się w czoraj okazało , za­
ofiarow ania b y ły  w znacznej 
części

fikcyjne ,.in olanco"
bez pokrycia, m iało zaś na celu 
uzyskanie tnożli\. ię u aj w yższego 
odchylenia z ło tego  od pary te tu . 

W czorajsze  sp raw ozdan ia  g ieł­

dow e p rzy n io sły  w iadom ości o 
zupełnem  

załamaniu się tendencji zniż. 
kowej

i pow rocie -złotego polskiego do 
norm alnego stanu  p raw ie  nie od­
biegającego od pary te tu . (PAT).

W arszaw a, 30. 7. W  zw iązku 
z w ieścią o d y w ers ji zew n ętrz ­
nej przeciw  zło tem u polskiem u, 
odbyło się w czora j pod p rzew o ­
dnictw em  mimilstra Stan. G rab ­
skiego posiedzenie, p rzy  udziale 
m inistra sp raw  w ew n., przem . i 
handlu, pracy, zastęp cy  miuSstr. 
sp raw  zagr, o raz  w icem inistra 
skarb u  i d y re k to ra  d ep artam en ­
tu personalnego  m inisterstw a 
skarbu .

Zloty polski we Wiedn u
powrócił do równowagi.

W !eder., 31. 7 W iedeńskie
dzienniki popołudniow e s tw ier­
dzają zgodnie, że kurs złotego 
polskiego dzis w  dalszym  ciągu 

popi aw ił się 
i że na rynku dew izow ym  n astą ­
piło zupc-fne uspokojenie.

Kurs złotego doszedł znowu 
do tego poziom u, rua jakim znaj­
dow ał się przed kam panją zniż­
kow ą.

Auistr.-polska Izba handlow a o- 
g łasza w  dziennikach o św iadcze­
nie, k tóre  stw ierdza, że pokrycie 
banknotów  polskich w ynosi 48%, 
podczas .gdy sta tu tow o  .pokrycie 
ow u powinno w ynosić 30%. —
W  ostatnich dniach w łaśn ie  na­
stąp ił znaczny p rzy p ły w  dew iz 
zachodnich do Polski. Z apotrze­
bow anie dewiz ze s tro n y  g iełdy 
w arszaw sk ie j p o u ryw a B ank Pol­

ski bez przeszkód, przyczem  jed­
nak, uw zględniając naglące inte­
resy  państw a, dostarcza  iylko w  
oględnych rozm iarach dew iz dla 
im portu niepożądanych to w a­
rów .

Zapew ne to było, jak sądzą ko­
ła dobrze poinform ow ane, p ow o­
dem  w ahania  kursu- Poniew aż 
interesenci, zaspokojeni ty lko czę­
ściow o p rzez  B ank  Polski, z w ró ­
cili się do rynków  zagranicznych, 
pow iększył, p rzez  to podaż zło­
tego.

Zaniepokojenie da się w y tłum a­
czyć przem: jającą i p rzypadkow ą 
podażą złotego. N ależy z  ca łą  pe­
w nością oczekiw ać przyw rócen ia  
p a ry te tu  zło tego , zag w aran to w a­
nego w artościow ym  pokryciem .

(PAT).

Po ^ tw ie rd z e n iu  ch a rak te ru  
akcji po 'egającej na w szczęciu 
dyw ersji na w szy stk ich  giełdach 
ustalono najdalej idące zarząd ze­
nia, m ające na ©eilu przeotiwdzia^ 
tanie tej w rogiej nam  robocie. 
Jednocześn ie  kom itet ekonom icz­
ny Rady m inistrów  ro zw aża ł sy ­
tuację naszego bilansu handlow e­
go i płatn iczego, celem  zasadni­
czej i dafezej ich popraw y. (RAT).

Ilość szkół puoiicznych 
w Polsce.

Lwowski okręg szkolny zajmu­
je drugie miejsce codo ilości.

Na całym  obszarze Polski jest 
obecnie 26-715 szkół publicznych, 
w tem 15.915 jednoktasow ych, 
5.690 dw uklasow ych. 1 372 trz y ­
k lasow ych, 1-127 cz te rok laso ­
w ych  i 1.572 siedm ioklasow ych.

N ajw iększą liczbę szkól po­
w szechnych  posiada w arszaw sk i 
okręg  szkolny, następnie idą ko­
lejno: lw ow ski, poznański, łódzki, 
b iałostocki k rakow ski, pom orski, 
w o łyńsk i w ileński. Najmniej
szkół, gdyż ty lko  1-062 m a okręg 
w ołyński. Szkolnictw o pow szech­
ne w P o lsce  zatrudnia w  1925 r. 
63.411 nauczycieli,

Węgiel polski pojedzie
na rynki francuskie.

Rząd w  porozum ieniu z w ła ­
ścicielam i kopalń w ęgla s ta ra  się 
o zdooycie rynku  francuskiego. —- 
R okow ania z p rzedstaw icielam i 
francuskich  sfer gospodarczych  
m ają przebieg  pom yślny.

że m ogę pana poinform ow ać o 
bardżo dodatnim  fakcie. Oto p ro ­
je k to w a n a  od poniiedjz-iaiku 

zniżka ceny chleba, nastąpi 
już dzisiaj.

M ianowicie w czoraj zapadła 
uchw ała, ażeby  od l^go sierpnia 
ustanow ić cenę chieba 

na 18 groszy  
J e s t pan p ierw szym  z poza n a ­

szej branży, k tó ry  się o tem do- 
wiiauiuje — dodaje z uśm iechem  
p. p rezes.

S fery  m iarodajne nie z a m y ­
ślają jednak poprzestać  na tej 
zniżce — inform ow ał nas w  dal­
szym  ciągu p. Schirm er — i tak 
już najpraw dopodobniej w e 
c z w a rte k  nastąpi

dalsze potanienie eh eba 
na 45 groszy!

—  D laczego dopiero dzisiaj 
sp ad ła  cena chleba i' m ąki. kiedy 
wedlług oficjalnych kom unikatów  
zboże potaniało julż kilka m ie­
sięcy tem u ?  — zapy tu ję  z ko le’.

— Zboże fak tyczn ie  potaniało 
i to batdizo znacznie. Bo, k iedy 
jeszcze  kilka m iesięcy  tem u p ła­
cono za kg. 36 g roszy , dziś k o ­
sztuje ono około

16— 19 groszy  
Równieiż p raw dą jest, że zboże 

już daw no zaczęło spadać w ce­
nie. jednakże pon iew aż m ąka 
św ieża  nie nada/je się do w yrobu  
piecz,yiwa, gdyż je s t zanad to  w il­
gotną, więc p iekarze  by li zm u­
szeni

kupować starą mąkę,
i płacić za  nią drożej. D opiero te ­
raz nadszedł o k res  w ypiekania  z 

mąki wyrobionej z tańszego  
zboż a-

w sk u te k  czego rów nież p ieczy­
wo potan ia ło  i 

coraz bardziej będzie spadać 
w  cenie.

— Dla dok ładn ie jszego  poin­
form ow ania pana o w arunkach  w 
jakich p racu jem y  i trudnościach, 
jak ie  nam  zw alczać  przychodzi
— kończy  rozm ow ę p. prez.es
—  m uszę podkreślić  pew nego 
rodzaju  błędną politykę riządu. 
k tó ry  p rzed  ki1'kom a m iesiącam i 
pozw olił na w y w ó z zboża). Je s t 
ono fak tyczn ie  w  w ielkich ilo­
ściach zakupy w ane pnzez z ag ra ­
nicę, skutkiem  czego  nasze m ły ­
ny nie m ają robuty.

Otójż, g d y b y  rlząd pozwolił na 
w y w ó z

nie zboża, lecz m ąki,

w ów czas p rzed ew szy stk ie in  zna 
leźliby p racę b ezrobo tn i A eraz 
robotnicy m łynarscy , p o zo sta ł­
by pozatem  w k ra ju  pieniądz, 
k tó ry  ,/a1 p rzeróbkę zboża zabie­
ra  robotnik obcy  i w końcu  od­
padki t. zw . ,.grys‘‘, za  który 
płaci się obecnie ogrom na s to ­
sunkow o sum ę 12 gr za  kilo po­
zo s ta łb y  w  kraju, podczas gdy w 
dzisiejszych warunKaeh bezp ła t­
nie k o rzy sta ją  zeń n abyw cy

Bandy chińskie
porwały ameryk. uczonego.
Londyn, 30. 7. In s ty tu t R ocke­

fe lle ra  w  P ek in ie  o trzym ał pi­
smo, w  k tó rem  nieznani au to ro ­
wi, e ośw iadczają  go tow ość w y ­
puszczenia porw anego niedaw no 
przez bandę dr. Mowiara pod w a ­
runkiem  złożenia okupu częścio­
w o pieniężnego częściow o w  
postaci amunicji. W y sokość  oku­
pu w  liście nie wymieniono.

(PAT).

Szczepy , k tó re  p rze sz ły  na 
strpnę  n ieprzyjaciela, budują w 
dalszym  ciągu mimo w ielkich 
trudności podkopy w celu  w y s a ­
dzenia w  p ow ietrze  wzmian,Ko­
w anych pozycji.

Sam oloty zaopa tru ją  odcięte 
pozycje. N ieprzyjaciel, po niepo­
m yślnych w alkach  pod A,in-Ai- 
cha i M n-M atuf, w ycofał się na 
północ.

N a w schodzie dwie grupy 
francuskie, k tó re  podjęły o p era ­
cje na północ, nile n ap o tk a ły  na 
opór n ieprzyjaciela. (PAT).

Barcelona. 31. 7. M arsza łek  F e  
tain o św iadczy ł p rzed staw ic ie ­
lom p rasy , że natychm iast po 
pow rocie do P aryżu , z ło ży  rap o rt 

o sytuacji w  hlarokku
M arszałek  dał w y raz  p rzek o ­

nań, bm , że operacje w ojskow e, 
k tó re  rozpoczną isię n iezw ło cz­
nie, ukażą się sk u teczne  za ró w ­
no z w ojskow ego  ja k  i Politycz­
nego punktu w idzenia.

Posiłk i, k tó re  są  w  drodze, 
nadexuą lada dzień.

R ozm ow a z P rim o de Riiyerą 
o .gianiczyła się do zw vk le j w y- 
łniiany poglądów . W szystko, co 
zrobiono do tychczas w  M arokku 
b y ło  dobre i n% m ożna było 
zdiziafać nic :nnego ja k  to  Co u- 
czynlono. (PAT).

Trzęsienie ziemi w Ameryce
N. Y ork, 31. 7. W  Kallifornji, 

jak  rów nież w  m iastach St. B>a;r- 
oara, w  N. M eksyku , Kolorado, 
Penzasv O klaham a, J  ex as  i Ho­
nolulu odczu.ro silne w strząśn ie - 
nie ziemi. (PAT).

ło tew ski minister spraw zagranicznych 
w  Warszawie.

W arszaw ai, 31. 7. W  dniu dzi­
siejszym  łotew ski m inister sp raw  
zagranicznych M eyerow icz w 
ifów arzystw ie m inistra S tan isła ­
w a G rab sk :ego o ra z  posła ło tew ­
skiego p rzy  rządzie polskim Niu-

Kolonizacja żydów na Krymie.
Berlin, 31. 7 „Voss. Zeitung" 

donosi z N. Y orku:
M iędzy rządem  sow jcckim  a 

am erykańsk im  żydow skim  k o ­
m itetem  ra tunkow ym  został za­
w a rty  układ, w edług  k tó reg o  m a 
b y ć  na K rym ie i na Ukrainie od­
danych 260.00U ha ziem i koloni­
stom  żydow skim  do upraw y.

(PAT).

ksy, by ł w Spalę u P ana P re z y ­
denta R zeczypospolitej na śn iada­
niu.

P o  południu o godzinie 6 mini­
s te r odbył w  pirezydjum P ad y  
m inistrów  konferencję p rasow ą z 
di ienimkarzami (polskimi, na kró- 
re j dał szczegó łow y pogiąd na 
w ew nęifzną  sy tuację  Ł o tw y  o- 
raz  om ów ił cele i wyniki: sw ej o- 
statnliej podróży  po Europie.

Następnie odbyła się druga kon­
ferencja dla dziennikarzy  pism 
zag-anicznych. O godzinie 8-mej 
w  hotelu „B risto l" odbyło sie 
przyjęcie, w ydane p rzez posła ło­
tew skiego, na cześć m inistra 
M eyerow ieza. (PA T).

Mannica państwowa
rozwija swą produkcję.

M ennica państw ow a w  dalszym  net zło tych  
ciągu w ybija  m onety  5, 2 i 1- 
gro zow c, k ió ry cn  b rak  w  o- 
biegu w ciąż daje się odczuw ać.
Produkcja, w y n o si p rzesz ło  

300.00(1 s^tuk dziennie.
O becnie m ennica w y k ań cza  u- 

rządzenid, niezbędne do bicia 
m onet zło tych . P o za  biciem  rno-

meninica będr/ie w 
stanie

przetapiać i rafinować w ięk­
sze  ilości złota

na p o trzeb y  k ra jo w e przem ysłu  
złotniczego.

O becnie p racu je  m ennica pań­
stw o w a nad  w ykonaniem  m eda- 
la 100u-lecia C hiobrego.
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Jak się powir.ien zachować 
policjant, przy kontrolowaniu 

podróżnych.
W  okólniku minist- sp raw  w e­

w nętrznych  do w ojew odów  czy ­
tam y: „Jeżeli zajdzie po trzeba
w yleg itym ow ania kogokolw iek z 
podróżnych, policjanti, dokony- 
wuiąicy kontroli, w inien dopełnić 
tej czynności z zachow aniem  

należytego taktu.
N ależy uśw iadom ić policjanta, 

że i w  tej służbie jes't opiekunem  
w spó łobyw ate li i

stróżem prawa i norządku, 
nie zaś form alistą, spraw iającym  
pasażerom  przykrości. Do kon­
tro li pow yższych  dobierać nale­
ży policjantów  najinteligentniej­
szych  i w ładających  obcem i ję­
zykam i.

W 78-ma roczn icę .
Lwów czci pamięć męczenników narodowych.

(::) Nie zapom ina m iasto nasze 
oiiarnyeii sw ych bohaterów , k tó ­
rzy  pnzied 78 la ty  stracem  zosta ­
li p rzez austriack ich  katów  za u- 
kochanie Poliski i dążenie do w ol­
ności.

Jak  corocznie, odby ł się w  
dniu 31 lipca u roczysty  obchód 
ku czci

Teofila W iśniowskiego  
i Józefa Kapuścińskiego

urządzony s taran iem  T ow . m ło­
dz ieży  polskiej im. Kościuszki 
W czo ra j w  południe:' zeb ra ła  su? 
w ka ted rze  liczna publiczność 
na

żołobneni nabożeństwie
za dusze bohaterów . Zijawuli się 
przedstaw iciele  w ładz i to w a ­
rzystw ' ze sztandaram i, grem ial­
nie przybyli

weterani powstania 186o r.

w m undurach w ojskow ych.
O godz,. 6 w ieczorem  o d b y ło  

się

tradycyjne zebranie na górze  
stracenia,

połączone z pośwl^cenitem, (no­
w ego krzyża., jaki: na mobile
straco n y ch  postaw iło  T ow . im. 
Kościuszki. B y ła  to chw ila tern-

Łtezrobocie pracowników fizycznych
zmniejsza się we Lwowie.

W lutym 4 7 9 2 , w  o* erw o u 2 9 1 0 .
(*) W  uzupełnieniu w iadom o­

ści, poaanych  przed  kilku dniami 
prziez pismo nasze o stan ie  bez­
robocia w  dziedzinie p racy  um y­
słow ej, podajem y cy fry  d o tyczą­
ce  bezrobocia

w zakresie pracy fizyczne), 
a zaczerpnięte w  P ań stw o w y m  
Urzędzie pośred n ic tw a  j,racy.

U ile s tan  p ie rw szeg o  je s t co­
raz  groźniejszy , o ty le bezrobo­
cie pracow ników  fizycznych 

zmniejsza się od ki.ku miesięcy  
dzięki ożyw iającem u ę ruchowi 
budow lanem u, a  obecnie i ro b o ­
tom  polnym ' w o k resie  żniw . Mi­
mo to  jednak  liczba b ezrobo t­
nych jest

jeszcze bardzo znaczna,
a położenie ich op łakane.

P o średn ic tw o  w  zipalezieniu 
p ra c y  dla bezrobo tnych

w zięło w  ręce Państw o
przez  p ań stw o w e u rzędy  p o śre­
dnictw a pracy, rozm ieszczone w 
w ięk szy ch  środow iskach  p rze­
m ysłow ych  na te ren ie  M ałopol­
ski. U rzędy te  przy jm ują zg ło sze­
nia w olnych m iejsc ii k ierują na 
nie pozbaw ionych p racy . P o śred ­
nictw o to odbyw a się w  stosunku 
do robotnika

bezpłatnie,
każdy  pi aw jdaw ca za,ś op łaca za 
dostarczonego pracow nika 50 gr 
ty tu łem  zw rotu  k o sz tów  adm ini­
s tracy jnych  — jeśli zaś przyjm uje 
w iększą  liczbę robotników , płac: 
mniej. I :1

U rzędy te  rozciągają  sw ą  dzia­
łalność

na terenie całego Państwa 
i zagranicą.

Akcję zasiłkow ą dta oezrobo t­
nych pracow ników  fizycznych lift 
teren ie  lw ow skiego U rzędu, obej­
m ującego m iasto L w ów  i 10 naj­
bliższych  pow iatów , rozpoczęih' 
w  październ iku  ubiegłego roku. 

Zasiłki są  w ypłacane tygo­
dniowo,

a  w y so k o ść  ich z;a>!eży od sto sun ­
ków  rodzinnych i ostatn iego z a ­
ro b k u  robotnika, k tó ry  je s t Pod­
staw ą w ym iaru  zasiłku. M iano­
wicie bezrobotny  pracow nik  fi­
zy czn y  sam otny  pobiera 30% o- 
sitatniej p łacy  tygodniow ej, u trz y ­
m ujący 2 osoby  35%, p o siada ją ­
cy  rodzinę z  3 do  5 Osób 40%ę od 
5-ciu osób w  górę 50%, N ajw yż­
szą istaw ką zasiłku *est 5 złotyel 
dziennie.

O becnie pob iera  zasiłek  ty g o ­
dniowy

około 150 osób.
Nie znaczy  to, b y  liczba bezrobo 
tnycih p racow ników  fizycznych 
była  tak  m ała, a le

tylko nieliczni otrzym yw ać  
mogą zasiłek,

poniew aż u staw a określia, że u 
praw niem  do zasiłku  są p racow ­
nicy. k tó rzy  zajęci by li w  p rzed ­
sięb iorstw  ach, zatrudni, ających
przynajm niej 5 osób. R eszta po ­
zbaw iona jest lakiegOKolwiek 
w sparcia.

C yfrow o p rzed staw ia  się bez­
robocie następująco .

Z końcem czerw ca b. r.
liczba bezrobo tnych  pracowników 
fizycznych i um ysłow ych  na te ­
renie urzędu lw ow sk iego  w y n o ­
siła

2916 osób.
Je s t ona w ysoka jednak  o w ie­

le niższa, niż cyfry  z  poprzednich

m iesięcy. W  grudniu ub. ro k i 
obliczono ją na 3.850, z końcem  
styczn ia  b  .r. 4.650,

w lutym 4.792, 
w m arcu -1.050. Z atem  liczba bez 
robotnych m aleje z w iosną, ró w ­
nocześnie z rozpoczęciem  robóit 
budow lanych i ,polmy,ch. D odać je­
dnak rmieży, że cy fry  te obefimu- 
jq liczbę bezrobotnych

tylko w przybliżeniu, 
ponileważ czerpane sa z listy 
zgłoszeń w  Urzędzie, pośredni­
c tw a pracy oraz informaqjii z.wiąz 
ków  zaw odow ych  o stanie bez­
robocia.

Z ogólne} liczby bezi obotnych 
t”zy czw arte  p rzypadają  na 
Lw ów -m iasto.

bardziej w zruszająca, że ytf u ro ­
czystości w ziął udział tłum nie 

proletariat podmiejski,
k tó ry  w  żyw ej pamięci p rzecho­
w uje trad y c ję  strasznego  dnia 
31 npea. Krzyiż i pom nik boha­
terów

oświetlono lampkami

i ozdooiono wieńcam i. Na rnogi 
le odpraw ił m odiy  żałobne k c 
Jakubow sk i, pośw ięcając k rzyż, 
poczem  w  m ow ie do zebranych  
przypom niał momenlt sLącen-iia 
W iśniow skiego i K apuścińskiego 
i podniósł

wartość ofiary
z k tó re j posiewali w yim ś1} imwi 
bohaterow ie  i na tej sam ej gó­
rze  w ałczyli w  imię tych  sam ych 
ideałów .

O rk iestra  w y ch o w an k ó w  b u r­
sy  br. A lberta

odegra,a Rotę.
Z ebrani przeszli ab  stóp pomni­

ka, gdzie przem ów ił d e le g a t T o ­
w a rz y s tw a  m łodzieży im. Ko­
ściuszki, a ks. Jakubow ski od­
czy ta ł

testam ent Teofila W iśniow­
skiego,

w  k tó rym  w ielk i skazan iec  p rz e ­
bacza uw iedzionem u p rzez  w ro ­
gów  ludowi polskiem u i naw ołuje 
naród do zgony  i 'jedności.

O rk iestra  odeg ra ła  hym n pań­
s tw o w y .}  pieśń Pierw szej! B ry ­
gady, poczem  odśpiew ano pieśni 
narodowe,

W  czasie zebrania składano 
da tk i na odnow ienie * pomniiga 
straconych.

Panna z  u licy P rostej
11  ̂  r o ^ s t a j n y c l i  d r o g a c h .

1 alizman miłości zakopany w worku.
Dwie cyganki i Regina, która chciał? męża.

00  U rocza w arszaw ianka, pan­
na Regina M orgeosztern , oddaw - 
na już

marzyła o męskim idea'e.
(Podczas gorących nocy  letnich 

m arzenia jej b iegły
ku przyszłem u jej nanu 

i w ładcy.
Oinegdaj panna Regina, siedząc 

p rzy  oknie sw ego m ieszku iia 
przy: ulicy P roste j, p rzy p a try w ała  
się baazihe przechodzącym  m ło­
dym  chłopcom , gdy w tem  stanę­
ły przed nią

dwie cyganki 
w  ja sk raw y ch  strojach.

— Kabałę; postaw im y, panien­
ko, o szczęściu, kochaniu i p rzy ­
szłym  mężu pow iem y.

Z adrżało  radośnie serce Re- 
ginlki. N areszcie dow ie się czegoś
0 mężu.

C yganki jednak pow iedziały 
w szystko , ty lko o mężu jakoś 
w zm ianki nic było

Niecier,p|liwa panienka zapytuje 
w ię c :

— A kiedy w yjdę za m ąż? Czy 
.piękny będzie mój p iz y sz ły ?  B ru­
net, czy blondyn,?

— M ęża też m ożem y znaleźć-
1 ow szem . T rzeba  tylko, żeby  pa­
nienka zeb ra ła  w szystk ie sw e ko ­
sztow ności i pieniądze i zapako­
w aw szy  je w w orek , w yszła

na rozstajne drogi.
P o  chwili panina Regina z do­

brze w ypchanym  tobołem  pośpie­
szy ła  za sw em i przew odniczkam i 
za rogatkę W olską. Stanęli na 
rozstajnych drogach.

Podwójne morderstwo na ul. św.Teresy.
W czoraj w ieczorem  opuścili o- 

gród Kościuszki dw aj robotnicy 
plan t a cj,i m i e jsk ic h : St an i s ła w
C zerem cha i jego pomocnik F ra ­
nek.

O dy obaj około godziny 9-tej 
w ieczór przechodzili przez uf. Sw.

T eresy , zostali napadnięci przez 
trzech bandytów , k tó rzy  bez ż a ­
dnego pow odu zadali C zerem sze 
czltery ciężkie ran y  w  głow ę, z h ś  
Frankow i pięć ran.

Stan C zerem chy jest bezna­
dziejny. F ranek  dogoryw a.

Bójka na noże w pasażu Feilerów.
(.L.) W  dniu w czorajszym , w 

pasa7;u Felterów , 2(1 'letni robo­
tnik Jen n er W olisch, w szczął 
bójkę z Faulem  W ittm auem , liczą 
cym  21 lat. w  trawcie bójki za p a ­
śnicy dobyli nożów  i poranili się 
dotkliw ie.

W ittm an o trzym ał 3 .pchnięcia

w tułów', z k tó rych  jedno p rze ­
biło ipłuco, W olisch zaś jedno 
pchnięcie w  głow ę, głębokości 
cz te rech  cm.

N ożow ników  przew ieziono na 
stację ra tunkow ą, gdzie ich o p a­
trz y ł dyżurny  lekarz .

— T rzeba teraz, panienko, w o­
rek zakopać, a sam ej dać sobie 
zw iązać ^oczy.*W krótce zjaw i się 
pięKiny chłopak i zaw oła rado­
śnie :

— Regino! Pójdź w  moje obję­
cia!

P o  chwili panna Regina stoi z 
zaw iązanem i oczym a, a cyganki 
tym czasem  poszły

zakopać worek.
Znudzona długiem  czekaniem

panienka ze rw a ła  w reszcie  opa­
skę z oczu i p rzekonała  się, że 
po cygankach zaginął wszelki 
ślad

Policja, zaw iadom iona o zaj­
ściu, rozpoczęła poszukiw ania i 
a resz to w ała  jedną z pom ysło­
w ych sp raw czyń  k radzieży , c y ­
gankę C ecylję Czarnecką- 

Worka szczęścia  
panny R eginy do tychczas nie. 
znaleziono.

Na krawędzi dnia.

Uchylam.
P a n  F ianc iszek  w rócił po pię - —  A z  kim b y łeś?

ilastym  kieliszku do domu.
U progu czekała nań praw nie 

poślubiona pani F ranciszkow a.
— G dzieś był tak  d ługo?
— Uchylam  to py tan ie  — rzekł 

pan Franciszek, przypom niaw szy  
sobie z, gazety , jak  s tra szn ą  siłę 
posiadają te  sakram enta lne  sło ­
wa.

— Czy może u Jag e ra?
— U chylam  to pytanie.

A m oże u L ew ickiego?
— U chylam  to  pytanie.

Psia plaga na przedmieściach 
Lwowa.

(L.) W  okolicy L w ow a zaczęły  
pojaw iać sn, psy bezdom ne k tó ­
re  napadają przechodniów , k ąsa ­
jąc ich dotkliw ie. Nie zdołano 
do tychczas stw ierdzić, czy  p sy  
te  są zarażone w ścieklizną, na­
tom iast o ich rozw ydżeniu  i sile 
zębów  naileipiej św iadczy  w y p a­
dek, jak i się w y d a rzy ł w czoraj 
46 letniem u robotnikow i W ła d y ­
sław ow i K uliniar/ow i, izamiesz- 
lcałemn w  R zęśnie Polskiej. Kie­
dy m ianow icie K uliuarz p rzecho­
dził gościńcem , rzucił się na niie- 
20 pies, p rz e w ió d ł na ziemilę i 
po kąsa ł ta k  s traszn ie  na całem  
ciele, że szereg  ran, szczególnie 
ma lew em  ramiemu, m usiało opa­
trz,eć pogotow ie ra tunkow e.

Rabunek w biały dzień.,
W czoraj o godzinie 6 m. 30 po 

poł., do przechodzącej p rzez ulicę 
Szpitalną Kamilli L ew kow icz po­
deszło dw óch osobników , z k tó ­
ry ch  jeden w yrw a) jej torebke, 
zaw iera jącą  25 złotych 

Obaj hąpastm ęy, po dokonaniu 
rabunku, zbiegli.

— U chylam  to  pytan ie .
Par.i Frainciszikowta w pad ła  w 

stan  „w yższego napięcia"-
— P oczekaj ty  prezesie , ja ci 

za raz  uchylę — i b łyskaw icznym  
ruchem  chw yciła  za w iadro .

— G dzieś b y ł?
P a n  F ranciszek  uchylili się 

w b rew  w łasnej woli.
— Gdzieś b y ł?  — pytam .
— Tam , gdzie zaw sze — w y ­

bełkotał przerażony.
— A z  kim b y łe ś?
— Z tym , co zaw sze
— W takim  razie  szkoda w o­

dy. Z asłuży łeś ta k  jak  zaw sze.
To m ówiąc, postaw iła  w iadro  

i w zięła trzepaezikę.
— N achyl się.
I zanim ' po raz  p ię tn asty  mignę­

ła trzepaczka w  zw innych rę ­
kach pani F ran e łszk o w e i pan 
F ranciszek  miał jeszcze czas 
schow ać zabłocone kopyta  pod 
łóżko.

I odtąd' postanow ił nie uchylać 
iJgdy  pytań  pani Franciszki- (z)

KURJEri SPORTOWY.

Polskie rakiety we Francji.
Niewiele, brakowało a byłoby zwycięstwo.

naOd tygodnia odtj w a się 
p laży  w  Isle - A aanię

międzynarodowy turniej 
tennisoy j .

Między, zaw odnić ami ca łego  
świiiata, znaleźli się I nr. rów nież
i twYro ■

udział w turnieju nasi zaw o­
dnicy Kleinadel f Czetw er- 

tynsk..
Chociaż do zw ycięstw , od  k tó ­

rych byli już niedaleko nie do­
szło , rak ie ty  polskie odniosły 
sze reg  sukcesów .

C zetw erty n sk l doszedł do pół­
finału w g rze  pojedynczej pa­
nów  — i elim inow ał go dopiero 
silny zaw odn ik  francuski, w  gnze 
mieszanej zaś odpadł z paniną

grze m ieszanej i odpadł w g r 
dopiero  w  ćwierćfinale- D o su 
cesów  naszych tenniistów należ, 
w  ćw ierćfinale 

zw ycięstw o  C zetw ertyńskie- 
go nad Viellardem, 

znanym,, do sk o n a ły m  tennilsit 
francuskim .

Turniej zostanie ukończony 
bieżącym  tygodniu.

W y p raw a  polskich tennłistó' 
do Francji jest godna pochw ał 
Niem niej jednak  je steśm y  ciek 
wi

Klehiadla od 2 la , przebyw a­
jącego poza Polska

i stale grającego za. granicą. M 
że k iedyś do nas zagości, te 
bezkonkurency jny  g racz z pi ze

D anoet. Kleinadel &rał ty lk o  w 12 lat, dw ukro tny  m istrz Polisk
-x«x-

Francja zwycięża Jtngiję
w lekkoatletyce.

Franc ja  odnosi w  ro k u  b ieżą­
cym  ,jpdno zw ycięstw o Po d ru ­
gie m. Szczególnie uw ziął się 
>port francuski na sw ego isąsiada 
z za kanału  La Mamohe i 

dosadnie przekonyw a go  
o sw ej w yższości.

P o  w spaniałem  zw ycięstw ie  
w W im bl -don przyszła kólei na 
lek k o a tle ty k ę . I na tern, polu 

zw ycięża Fra»cja po raz 
pierw szy Anglję, 

uzyskując 59 punktów  przeciw  
53 angielskim .

Bieg 100 mtr.r l) Pangickley 
(Aiiglja) 10.8 sek  , 2) G reen (A.); 
3) M ourion (F r.); 4) Rousseinau 
(Francja).

Bieg 200 mtr.: 1) Mounion (F i.); 
21.6 sek. (czas rów ny  rek o rd o ­
wi franciiskiem uł; 2) R angkkley 
(A.); 3) C erbonney  (Fr.).

Bieg 400 mtr.: 1) Rilpley (A ) 
49.8 sek.; 2) Tanew ea,u (Fr.); 
3) G altier (Fr.),

Bieg 800 mtr.: 1) Stałiard (A.)
1 min. 53.8 sek-, 2), W iriath (F.)
12 m tr. w  ty le , 3) B o ita rd  (Fr.).

Bieg I50U mtr.: 1) Peić (Fr.)
4 min. 00.8 sc k., 2) B ontem ps (F.). 
3) Macallipuie (a ). 1 

Bieg 5U00 intr.: iDLorierel (A )
15 min. 28 sek.- 2) M uggeride (A.),
3) Dofąues (Fr.).

Bięg IiO mtr. z  płotkami: 1)
G aby (A.) 15.4 sek., 2) Allard 
(Fr.), 3) B ernard  (F r) ,

Skok w dal: I) Chiffldo (A.) 
mtr. 69.8 cm., 2) P insou  (Fr.) 
mir. 65.3 cm., 3) Conilland (Fr 
6 m tr 56.4 cm.

Skok w z w yż: 1) Nuttal (A 
1 m tr. 83 cm. 2) S ab a tie r (Fr 
1 m tr. 82.8 cm., 3) C herrier (A 
i Zw ahlen (Fi.).

Rzut kińą: 1) P ao h  (Fr.) 1
rntr. 32 cm., 2) Duhloux (Fr,) 1 
mir. 75 cm., 3) Nieholson (A.) 1 
m tr. 12 cm

Rzut dyskiem: 1) Cour.teja
(Fr.) 40 m tr.. 2) Paoli (Fr.), 
Jefferson  (A.).

Rzut miotem: 1) San:lt-Pe (Fr 
40 m tr 68 cm., 2) F reeb o rn  (A 
40 m tr. 9 cm., 3) Za.din (Fr.) 3 
m tr 33 cm.

Sztafeta (1609 mtr.) 1) Anglj 
3 min. 42.2 sek. 2) Francja.

—o—

„Prasa * na zielonej 
murawie.

Ju tro  w  niedziele na boisk 
C ytadeli odbędą się nadzw ycz 
c iek aw e i em ocjonujące (zawód 
pom iędzy rep rezen tac ją  'P ra sy  

0 ‘ld-boyam i M asm onti.
M ecze rep rezen tan tów  P ra s  

ze w zględu na żyw io łow ą g rę  c 
lej jed y n astk i s ta le  cieszą się d 
żem  zain teresow aniem  pubPez 
iiości.

X q X -

Lot z Tokio do Londynu.
W  ubieg ły  poniedziałek 27 

b. ni. rozpoczął s 'ę  w ielki raid  
lotni,ozy p rzedsięb rany  pnzez
śm iałych  lo tn ików  japońskich z 
Tokio do Londynu.

S ta rto w ało
 xo x

pięciu lotników japońskich.
Raid japoński je s t ijedną z na 

śm ielszych impreiz lotn ictw a j; 
kie w  roku obecnym  zdarzy ł s 
na całym  św iecie.

Na Ci. Śląsku gminy budują stadjopy.
Co na to świetne magistraty miast małopolskich.

Je s te śm y  obecnie św iadkam i coś, to inni budnią. P rz e d  rokie 
całego  sze reg u  nader c iek aw y ch  
a  n iejednokrotnie sprzecznych ze 
sobą faktów . Bo u na® io izaw.-ze 
jest ta k  że  kiedy jedni burza

Dobry interes dla hodowców
H odow cy trzody  chlew nej, o- 

w iec i kóz będą  mieli w  tym  ro­
ku bardzo pom yślną sposobność 
sp rzedaży  sw ego m ateria łu  zaro ­
dow ego na T arg ach  W schodnich 
w e Lw ow ie. W  dniach od 7-go do 
10-go w rześn ia  bow iem  odbędzie 
się ja rm ark  dla trzody  chhlew nej, 
owilec i kóz oraz drobiu il króli­
ków  jufco odrębna grupa działu 
rolniczego T argów  W schodnich. 
D yrekcja przygo tow uje  odpow ie­
dnie ubiKacje dla spędzonego in­
w en tarza .

W aru n k i udziału w  jarm arku  
p rze sy ła  Z arząd  T argów  W scho­
dnich, Lw ow .

Targi sportowe
w Pradze.

C zesi organizują] u  siebie w 
P rad ze  m iędzy 16 a 20 w rze ­
śnia i

pierwsze w .ćstjecie targi 
spor to wie.

T argi te nudzą 1 już obecnie 
w ielkie zaiteresow janie w  św ie­
cie spo rtow ym  i ^apew ne p rzy ­
niosą organizatorom  pełne pow o­
dzenie, gdyż rek lam a je s f p ro ­
w adzona nader um iejętnie i sp rę­
żyście. .

„sw laiw nem 11 s ta to  się wystą.P.e 
nie jednego z  m agistra tów  m ias 
m ałopolskich, k tó ry  zam ienił 
boisko sportowe na targowicę.

D ow iadujem y silę, że na u ó r  
nym  Ś ląsku  n iezby t zam ożn 
gmina,

M ichałkowice buduje sta- 
djon sportow y

i na ten  col p rzeznaczy ła  kw ot 
3000 zł. Na czele tej dzielne 
gm iny stoi p. Fojkis, Jędrnym 
m otyw ów  uchw ały  jeist rów nie ' 
i „bys.ness“ . D zięki bo-sku gmi 
na, Mtdhailkowice chce sobie za 
Pewmć na p rzy sz ło ść  zrodło  uo 
chodu od wynajmu boiska a trk  
że liczy, ze dzięki boisku w y iob  
sonie zd row ych  i siifnych oby 
w ateli, k tó rzy  isa rów nież 

żyw ym  kapitałem gminy.
•S3oX

Pi'ka nożna w Rosji sowieckiej.
Sport w  Rosji sow.eCKiej po­

dobno c ieszy  sie w zplędam i sfer 
rządjząicych Sportow ców  oddzie­
la się w  specjaine aad'm  ły, gdzie 
cii „najczystsi*1 aimatbrzy odda­
ją  się w yłącznie  sportow i. Rosja 
sow iecka popiera s p o r t  głów nie 
ze w zględu na togo

znaczeniu propagandowe.
O statn io  rozgryw a, siię dużo 

zaw odów  w  piłce nożnej a w y ­
nik są azęścięf iozsj i'ane za  po­

mocą rad jo  niż noty  dyjplo 
czne i inoyry  „budow nk 
cezrw onej Rosif.

D stam io rep rezem acja  0  
w y g ra ła  z team em  M oskw  
N astępnego dnia pobił ich 
M oskw y  „K rasnaja Trije.s 
2 : 1.

S k la d a jć fe  o f ia ry  
n a  poim odzian I



4 „KURJER LWOWSKI*1 niedziel? drna 2 sierpnia 1925.

K K O N I K A .
W inszujemy: Dz«ś Pio trow i,
tro Zygm untowi.

z  k a r t y  Za l o t n e j .
W e Lw ow ie zm arł sił radca  
ehunikowy sąd u  apelacyjnego, 
gmurft G rabow ioz.
W  K rakow ie zm arł w  szpitalu 

a tak  se rco w y  dziennikarz Jó- 
f Rychiter.

W C IE C Z K A  OKRODNICZA.
M ałopolskie T o w arzy s tw o  0 -  
odrucze w e Lw ow ie urządza 
da  9 sierpn ia  b r. wyjcie czka 
u k o w ą  do  Łańcuta, i Gumniiisk

ceiem  zwieazienia tam te jszy ch  o- 
grodów . Ito^ć ttoae& tóków  o- 
gramiczona. I 

Zgłoszenia.; pnzyijmmje . Sekjre-> 
ta rja t T ow arzystw a  ul. K operni­
k a  20 I. p

- o —
Dyrekcje niejskiej koleji ele­

ktrycznej za jriadamia, że bilety 
iO-krotnej j |  iy , nie w ykorzy­
stane w  mte>iącu, na który zo ­
stały w ystaw ione, zachow ują  
w ażn ość w łącznie do 5 -g o  na­
stęp n ego  miesrąca.
2209 Dyrekcja

M iejski^ koleji elektrycznej.

Chcesz podnieść produkcją i oszczędzić 
pieniędzy —  kup traktor Fordsona.

Pćimiljonowy jubileusz.

Ruch w/uawn czy
WIADOMOŚCI STATYSTY­

CZNE.
Św ieżo opuścił p rasę  zeszyli 14 

laaom ości S ta ty s ty czn y ch ' — 
eści następującej: -„K oszty  u- 
zym ania w edług kom isji lokal­
ach". „C eny hurtow o w  Pol- 
•e“ . „C eny detalicznie w  W ar- 
aw ie". „W skaźnik  cen detaliez- 
~-ch G łów nego U rzędu S ta ty - 
yczmego". „P rzeg ląd  M iędzypa- 
dow y  cen".

—o—
INFORMATOR POI SKIEGO 

CZERWONEGO KRZYŻA.
Z arząd  g łów ny Polskiego C zer­
wonego K rzyza podejm uje perj.o- 
"czne w ydaw nictw 'o pod ty  tu ­
rni „Inform ator P . Cl K.‘V kitóry 
dzre o p racow any  p rzez  wyoiit- 

siły  fachow e przy  w ykonaniu  
rouiyi technicznej p rzez Poisk.e 
iuiro W ydaw nicze „K resy", w  
'a rszaw ie , u l  Krucza 24. Obej- 
ow ać będzie w szysiK ie d z ied z r 

życia  O drodzonej Polski., jej 
ganizacji społecznej i gospodar- 
ej, kultury, sztuki, p izem ysłu  i 
ndiu oraz adm inistracji kraju. 
Zaw ierając w  jędrnym  skrócie 
łobszltałt w iadom ości o Polsce, 
n fo n n a to r P . C K- ‘ stanie się 

ieodzow nem  yadem ecum  każde- 
o obyw ate la  Rzpitej, a w  pierw - 
ym  rzędzie kupca i w y tw ó rcy . 
N iska cena uczyni to  w.ydaw- 

'e tw o  dosrępnem  dla w szystk ich

i rozpow szecin i je pd ca l jon  k ra ­
ju, zasilając fund as ze Polskiego 
C zerw onego K rzyża, k tó rego  in- 
tenizywna i itn szeroką  skalę z a ­
m ierzona działalność w ym aga 
znacznych WKfadów.

- -o—-
WIACOMO$Cji Li i ERACKIE.
Wir. 31 „W iadom ości L iterac- 

kioh‘t zaw ie ra  a rty k u ł J. N- M ille­
ra  o uw iądzie in telektualnym  P. 
P- S., w ie rsz  J. W otoszynow skie- 
go, sp raw ozdanie  I. K rzyw ickiej 
z now ej książki Barbuisse’a, uw a­
gi M. J. W ielopolskiej o sposo­
bach literackich p, E Ligockiego, 
recomzfc Z. M ors,linowej z  k siąż­
ki Pisichariegc „G łosy w ołające 
na puszczy", om ów ienie o sta tn ie ­
go tom u M akuszyńskiego p rzez 
A. S taw ara , m ta tk i, kronikę ilu­
s tro w an ą , ' recenzje tea tra lne  A. 
Słonim skiego, ,,C am era obscuira", 
„Książki najgorsze**.

—O—
GLOS PRAW DY.

W yszed ł nr. ' 99 tygodnika 
„Głos P ra w d y 1 i zaw ie ra  treść  
następującą: Mgzpilainowa g ra  ó 
w ielką stawkę*1 — W1- S tp iczyń- 
ski; „N iedyskrecje"; „D okoła p a ­
ktu reńskiego** — T. G.; „P ro je ­
k ty  finansow e a karte l lew icy" — 
Jaequ,es K ayser. „S y tuacja  poli­
tyczna w  „T iagedji M iłosnej" — 
Jan  G ranicz; „Polonus e s“ (dia­
logi polityczny) — Dr. W acław  
W iganjd; >,Ge le ra ł -  G ubernato r­
stw o  p. Januszaijtisa". i t. d-

Teatr Wielki zamknięty ho 8. bm.

Pr,zed kilkom a .tygodniam i w  
zak ład ach  F orda M oto r Compa­
ny w  D etroit, w y k o n a n y  zo s ta ł 
500 000-ny tra k to r  Fordsona.

P rodukcja  tra k to ró w  Fordsona, 
rozpoczęta podczas w olny 
w szechśw iatow ej, irozwmgła się 
nadzw yczaj szybko. Na p o czą tk u  
w y ra b ia n o  trz y  ew entualn ie  
cztery  tra k to ry  dziennie, gdy o- 
Lecna p rodukcja  dzienna w ynosi 
oko ło

400 sztuk .
Wedluig ooliczeh s ta ty s ty c z ­

nych, w ykonan ie  jednego  ti ak ­
to ra  od chwili, k iedy su ro w e że ­
lazo w ychodzi z w łasnych  kopalń 
H en ry k a  F o rda  do faibryLL w y - 
ma ga

31 godzin i 8 minut.
Dziiięni trak to ro m  Fordsona. 

k tó re  zdoby ły  sobie w ielkie u- 
znanie, g o sp o d arstw a  rolne m aja 
m ożność"^liprm vad:zenia wielkiett 
oszczędności w  p racy  i tem  sa ­
mem g ospodarstw a  te sta ją  się 
w ięcej dochodow e.

W  ostatn ich  ła tach  rów nież i 
p rzem ysł zaczął k o rzy s tać  z po­
m ocy  trak to ró w  Fordsona i obe­
cnie używ ane sa  w  różnych  dzkę- 
dziinach, częściow o ja k o  siła po­
ciągow a, częściow o zaś jako 
sta ła  siła  pędna. O koło 20% całej 
produkcji tra k to ró w  Fodirsona 
idzie w yłączn ie  dla celów  p rz e ­
m ysłow ych.

Klęska jaglicy
w  Puznańskiem.

W ed łu g  o sta tn io  og łoszonego 
w „M onitorze Pofelkim" urzędo­
w e g o  w y g azu  zasłabnięć na cho­
ro b y  zakaźne w  P aństw ie  Pol- 
skiem , zano tow ano  w  ostatn im  
tygodniu now ych  77 nrzypaidków 
jag licy  (trachom a); z te g o  w  
.ziemi W ileńsk iej 18, zaś w  w o ­
jew ództw ie P oznańsk iem  32.

W zm ożona a k c ja  zwalczania, 
■jcfgliicy je s t niezbędna o rzede- 
w szystk iem  na te re n ie  ego w o­
jew ództw a.

Amei^dca/jslka sensacja.
Miljoner morderca wykpił się przed straceniem.*

M ilioner am erykańsk i Russel 
Scott w  Chicago, skazany  został 

na karę śmierci
za sk ry tobó jcze  zastrzeleinid' po­
m ocnika Muliera, k tó ry  zajęty  
by ł w  dom u to w aro w y m  w  Chi­
cago W  (Iniu, w  k tó rym  stracić  
miano Scotta, o trzy m a ł sąd  te le ­
gram  od b ra ta  skazanego, w  klto- 
rym  ten  donosił, że

T e a tr  W ielki, Począw szy od 
nia dzisiejszego, so b o ty . 1 s-er- 
nia, będzie n ieczynny do piątku 
rzy sz łeg o  tygodnia, ze  w zględu 
a p rzep ro w ad zan y  w ew nątrz  
m achu częściow y ai n iezbędny 
m ont. W  sobo tę , dnie 8 sier- 

nia, rozpocznie gościnne w y stę - 
y, znakom ity  a r ty s ta  'scen w a r ­

szaw skich, wie'iki ulubieniec 
tam tejsze j publiczności tea tra lne j 
p. Kazimierz J,unoszą - S tępow - 
ski, k tó ry  w ystąp i w  sw ych  rtati- 
świetniejsizycl k reac jach  w  sz tu ­
kach „ Ja s trząb "  o raż  ,,Ó&ma żo ­
na S inobrodego" i w  nieznanej, 
na naszej sceide sztuce „W ielki 
B ary ton".

Pa namyśle.
R edakcja nasza  o trzym ała  na­

stępujące pism o:
R ozm yślanie długie nad treścią 

a ity k u łu  ,,Kurj©r.a L w ow skiego" 
z dnia 22 sty cznia 1923 Nr. 19. w 
sp raw ie  urzędow ania inspek to ra  
szko lnego  P. M ichała B utykow - 
ski'ego w  O zortkow ie p rz e k o n y ­
w a, >ż|e g łów nym  doradcą  au to r­
skim  tejże, no tatk i b y ła  salinie 
.podrażniona ambiejia1 w łasna, 
w obec k tó re j nigdy n ie  m ożna 
mieć -raqji ani w  pobudkach, ani 
w argum entach.

I z tego  też pow odu po doj- 
vzat.sz.ym (bo uspokojonymi) na­
m yśle, ta  sam ą drogą, co poprze­
dnie w zburzone s ło w a  — ciśnie 
się cały  ko ro w ó d  słów  pod sztan­
darem : ,,Przepraszam*'.

Związkowiec.

on jest morciercą,

a b ra t zupełnie niew inny. — Na 
skutek tego odw ołano  straceń .e  
i zarządzono ściganie zbiegłego 
br ata. T ym czasem  upłynęło 8 
dni, — a nie w y k ry to  jeszcze 
bra ta , k tó ry  rzekom o w y sła ł te ­
legram .

Sensacyjna ta  afera  w eszła  w  
mową fazię. O brońcy  w nieśli po­
danie do  sądu, w  kto,rem tw ie r­
dzą, że' R ussel Scott, z, pow odu 
d ługo trw ającego  ś ledztw a dostał 
obłąkania i że skazany  nie może 
być  straconym , dopóki w ładze 
nie stw ierdzą , czy  jest zdrów  na 
um yśle.

Sącl zadecyduje o tein po w y ­
słuchaniu p ro k u ra to ra , Który, jak 
tw ierdzą  — w y stąp i ostro  p rze ­
ciw  tem u trikow i obrońców . — 
W  Chicago oczekują now ych  sen­
sacji ma w znow ionej rozpraw ie-

Przy/puszczają, że przyjaciele 
S cotta  poruszą w szystk ie  sp rę ­
ży n y  celem ocalenia go przed 
szubienicą. Podejirzyw ają, że

tajemniczy telegram
od b ra ta  skazanego  b y ł sfingo­
w anym  i m iał ma ceiu odw lecze­
nie całej sp raw y .

Legjony, to rycerska nuta..
Porządek dzienny IV Zjazdu Legjonistów Polskich.

J a k  donosiliśm y, Z a te a d  G łó­
w n y  uchwalił tegoroczny  w alny 
zjazd Z w iązku L eg ionistów  zw o­
łać do W arszaw y  na 8 i 9 s ie r­
pnia h. r.

P rzygo tow an iem  zjazdu pod 
w zględem  technicznym  (zajmuje 

się kom ite t zjazdow y.
P o rząd ek  dzienny zjazdu jest 

następujący:
8 sierpnia, sobota, o godzinie 

6.30 w ieczór zebran ie  delegatów  
w  S zkole  Podchorążych: w  celu 
w y  s ł uchami a szdz,ego} ow ych 
sp raw o zd ań  i w yboru  kom isy!;

9 sierpnia, o godzinie 10-tej r a ­
no zb iórka w  ogrodzie Saskim  
(koło  fontanny), celem  złożenia 
w e ń c a  na grobie  N ieznanego 
Żołnierza, o godzinie 11-te j pej- 
ne o b rad y  zjazdu w  saill .Riady 
m iejsk łej, o godzinie 6-tej popo­
łudniu rów nież w  sali R ady miej. 
odczy t M arsza lk a  P tsudskiego , 
o godzinie 9-<-ej w ieczór w spólna 
w ieczornica w  Dolinie S zw aj­
carsk iej uh Szopena.

O dpow iednia fiość k w a te r  dla 
uczestn ików  zjazdu je s t  z ap ew ­
niona.

P rzypom inam y, że b. Legjoni- 
ści obecnie oficerow ie i szerego ­
wi s łużby  czynnej, m ają p raw o

uczestniczyćd w  zjeździe w  cha­
ra k te rz e  gości, bez  p raw a b ra ­
nia udaiału w  dyskusjach  i gło­
sowaniu.

Na podstaw ie zezw olenia  W a r­
szaw sk ie j D yrekcji Kolejowej u- 
czestn icy  zjazdu 
k o rzy s ta ją  ze zniżki kolejowej 

w w ysokości1 66% w  drodze  po­
w ro tnej z W a rsz a w y  do m iej­
sca zamieszkania!, za okazaniem  
przy kasie  biletow ej k a r ty  ucze­
stn ic tw a zjazdu.

Odznaczenie
zasłużonych.

Gdznaki .orderu O drodzenia 
wiręczył m inister Raczikiewicz 
następującym  osobom : K rzyż
kom andorski prezesow i ziwiązku 
synaykaitów  dzieinmiikarskich, — 
Zdzisław ow i Dęoickiemu, p reze­
sowi T o w a rz y s tw a  hygjeiiiiozme- 
go, dr. Janow i B ączkiew iczow i 
i w icep rezesow i T o w arzy s tw a  
hygjeniczinego, dr. Józefow i Pol- 
lakowi. — K rzyż oficerski. Anit. 
D obraczyńs Kiemu, naczelnika wi
w ydziału  opieki społecznej w 
m agistracie w arszaw sk im  i Stan. 
L ipczyńskiam n, raanem u m iasta 
W arszaw y .

Ile będziemy płauić za mieszkanie
w bieżącym miesiącu?

'Czynsze w e L w ow ie w  sie rp ­
niu w ynosić  będą podług w y m ia­
ru, ustalonego p ''zez u rząd  roz- 
jeimcz.i dla sp raw  najmu, taką 
sam ą kwoltę, jak  w  lipcu b- r., a 
to  za  m ieszkanie l pokojow e o-

bowiązuije m nożnik 49.15, 2—3 
pokoje 54.40, 4, 5 i 6 pokuji 59.65, 
od 7 pokoji 64.90, lokale handlo­
w e i p rzem ysłow e 57-24, spó ł­
dzielnie robotnicze 62.49, sklepy 
67.74, fab ryk i 87-66.

.leszcze fiyika krótki czas
będzie otwarty Salon letni.

wszyjstkim, k tó ry c h  m alarstw o 
i rzeźba  in teresu ją , a|by prizy spo ­
sobności miłego spaceru  na plac 
la rg ó w  W  jćhodnion zw iedzili 
P a ła c  Sztuki, gdzie m ieści się ta  
w ystaw a, dająca przeguąd dzisiej 
szych k ierunków  sz tu k i p lastycz­
nej.

W sltęp na „Salon L e tn i"  Sztuki 
Polskiej,, w obec iznacznile w zm o­
żonej frekw encji, oonilżony został 
na s ta le  d o  końca trw ania w y ­
s ta w y ; o so b y  d o rosłe  Pnącą 50 
groszy , akadem icy  25 ar., m ło­
dzież szko lna 15 g r. W y staw a  
w końou będzie zam knięta.

Zarząd T ow  P . S. P . poleca

Uroczysty wieczór strzelecki.
Zarząd Z w iązku  S trzeleckiego 

O bw ód Lwów-mioisto podaje  do 
wiadom ości, (ze „U ro czy sty  Wie'-1- 
czó r S trze leck i"  odbędzie się w 
niedzielę 3 sierpnia b. r. w  T e a ­
trze  W elkim  o  godz. 8-m ej w ie­
czorem , B ile ty  w cześniej do na­
bycia  w  se k re ta r ia c ie  Zw iązku 
p rzy  ul. Zielonej 1. 7 w  p a rte rze

w  godzinach od o— 8-mej w ie­
czorem , zaś w  dniu U roczystego  
W ieczoru p rzy  k asie  T eatru  
W ielk iego  w  godzinach od 6—8 
w ieczór.

S trzelcy  i Legjoniści zgłoszą 
się po b ile ty  w olnego w stępu  w 
S ek re ta riac ie  Z w iązku  w  czasie 
w yżej oznaczonym .

Towarzystwo [] [_ E U M BaYoregó 28.

marki CAR O
w blaszankach 2, 5, 10 i 20 litrowych. 

DO NABYCIA WSZĘDZIE.

SJ p racy  i

2U29

KONKURS.
Zarząd prywat seminarjuir naucz. żeńsK. T. S. Ę. 

Tarnopolu ogłasza konkurs na posady:
1) nauczycielki języka polskiego (pożądana zhistorjąi;
2) nauczycielki do nauki przyrody;
3) nauczycielki (nauczyciela) muzyki i śpiewu.
Do stanowisk tych są przywiązane pobory według 

orm phcy  nauczycieli szkół średnich państw ow y^ 
dodatkiem 10-cio procentowym.

Wymagania: pełne kwalifikacje do nauczania w szko- 
ach średnich i seminarjach nauczycielskich, oraz pra- 
tyka nauczycielska.

Podania należycie udokumentowane należy przesy- 
ać najpóźniej do dnia 15 sierpnia b. r., pod rdresen. 

Zarząd pj watnego seminarjuin naucz, żeńsk, Tow i- 
rzystwa „Szkoły Ludowej" w Tarnopolu.

Posady do objęcia z dniem 1 września b. r.. 2207

Instytut rvAthevneuivncc
NEUVEVILlE (franc. Szwajcaria)

Fach handlowy i szkoła języków dnternat) dla młodzieńców. 
|ęzyk francuski, handel, tankow ość Inaywiduaine wy­

chowanie. Prospekty przez dyrekcję. ■ 16Ś)1

Po3aay i prace.

I/^A W IE C , siła pierwszo-; 
IV rzędna, poszukuje zaję­
cia w domach prywatnych 
lub w | warstacie. Łaskawe 
zgłoszenia do administracji 
„Kurjera Lwowskiego" pod 
,B. S.“. 22.lt

J EŚNiCZY egzam. z długą 
“  praktyka, bardzo sumier - 
ny i zdolny leśnik Zinieni 
posadę oc 1 września tw en- 
tuaUie później lub prędzej, 
aewick. leśniczy w Rębanach 
p. Podkamteń koło brodów.

2211

Ogłaszajcie s:ę w naszem piśmie I

Czas odnowić 
przedpłatę 
na sierpień!

Nauka i wychowanie.

IZURS tańców v  pierwszo- 
*v rzędnej szkole tańców 
H. Brysiowej zarr Irautho- 
wej, ul. Rutowskiego 23 K. p. 
rozpoczyna się wakacyjny 
kurs tańców salonowych i 
nowoczesnych. Wpisy co­
dziennie od 10 rano do f-mej 
wieczorem. 2067

CT^pN O UK A EICZNY  in- 
stytut. Warszawa, 

Mokotowska 39, wyucza za­
interesowane osoby (pilne, 
chętne) listownie, bezpłatnie 
stenografji, ceiem rozpo­
wszechnienia tejże 2177

DO EGZAMINU piywatne- 
go z 7 klas szkoły po- 

wszecunej, 4 klas gimnazjum 
i Seminarjum nauczycielskie­
go przygotowuje starannie 
wytrawi a riła w czynnej słu­
żbie. Zgłuszenia "od i —3, 
gmach Dkarbka III. p„ brama 
5, Nr, drzwi 68. 2105

pOSZUKUJĘ kwalifikowanej 
E  nauczycielki Polki na 
wieś do trzech dziewczynek, 
1 6. i 7 ki. powszechna.
Leśnictwo Podziemne p. 
Bóbnca. 2213

Kupno i sprzedaż.

aAEBLE wszelkiego rodzaju, 
ścianki przedoO K O jow e 

oraz antyki LOleca najtaniej 
stolarnia Kołłątaja 5. Zielin- 
ski. 2112

DOKÓJ elegancko urząazo- 
E  ny dla dobrze sytuowa­
nego pana do wynajęcia z 
całem utrzymaniem. Oferty 
pod „Technika" do ad.nin.

2216

E a u l i  j u a n  S . 9.  Kopernika 4.
dostarcza:

DOBOROWE ZIARNU DO SIEWÓW JESIENNYCH
z pierwszorzędnych gospodarstw  Ku.zany, Grodkowice, Łopuszna Wielka, 

Bełżec, Hrenorów i D 
P J & 3 P F o s t k a  groaKowicka oryg. i odsiewy

ostka czerwona Łopuska oryginał, 
biała goika Łopusira 

„ Konstancja I-odsiew
7VTA  ■ W ierzbnieńsitie
™  “ Perkuskie

Kawenczyńskie
Dańkowskiego.

J lJ C Z M I E jJ Ń r :  ozimy sześciorzędowy.
Wszelkie nawczy sztuczne ściśle weaług analizy. 

'Węgiel i ICoicsa z pierwszorzędnycn kopalń górnośląskich 
i sosnowieckich do użytku opałowego i faorycznego. — C B j j y i F N  JT 

l>c rti o n rl7 lc I do buaówy.
Ceny możliwie najp> tyifępi.ie jsze. Dogodne warunki spłaty wedłuq umowy.

ALICZKOIEM’ ZBOŻA K0NSUM2YJNE NA EKSF0RT.
Adres telejrafiozny: Lwoziemian, Lwów. 2204 Telefon-: 1-56. P -32 14-88.

P o p ie r a jc ie  

cele 

T owarzystwa 

Szkoły 

Ludowej.

Dyrekcja koleji panstwowycn we Lwowie.
L. 26.837 ex 192u. Lwów, dnia 28 iipca iŁ»25.

Dyrekcja koleji państwowych we Lwowie zamierza 
przystąpić d,, odbudowy koleji lokalnej Borki W itlkie- 
Grzymałów i w tym celu rozpisuje mn.ejszem publiczny 
pnetarg  orertowy na wykonanie robó" poutorza, nawierz­
chni i budynków. Roboty oddane będą na podstawie 
planów, wyłożonych do przejrzenia oraz formularzy ofer­
towych i przedmiaruw, po które zgłaszać się należy do 
Dyrekcji noleji państwov/ych we Lwowie ul. Zy/mun- 
towska, lii piętro drzwi 33L

Oferty odpowiednio ostemplowane wraz z załączni­
kami i z kwitem na złozone w Kasie Dyreitcji koleji wa- 
djum w kwocie 6000 zł należy wr.ieść na powyżej nad­
mienionych formularzach, w opieczętowanej kopercie 
z napisem :

„Oferta na odbudowę koleji iokamej Borki Wielkie- 
Grzyruałów" do diiia 12 sierpnia br. godzina 12 0 do se­
kretariatu Prczydjum Dyrekcji koleji we Lwowie przy ul. 
Zygmuntowskiej (1 piętro, drzwi lo5). Komisyjne otwarcie 
wniesionych otert nastąpi tego samego dnia o g 12 30 

Oterty nie podpisane przez przedsiębiorstwo lub też 
nje odpowiadające warunkom rozpisania aloo też wnie 
sione po upływie terminu, nie będą uwzględnione.

Dyrekcji koleji państwowych przysługuje prawo 
swobodnego wvboru ofert względnie odrzucenia ith  bez 
podania pizyczyn 2214

P rrzes dyrekcji koleji państwowych 
Praołitel.

U fc -łY  S Z f iA  ł ?,a ' er8z n'" imetr-: Zwyizajny za teksteiu 12 gr. Nadesłane i nekrologja 25 gr. Na pierwszej kolumnie 45 gr. Przed kroniką i w rubryce Repertuar" 35 gr. Po kronice, komunikaty 30 gr. Dział ekonom 3 5 gi
* «  * Drobne oglosze.pja za każdv wyraz 6 gr. Kupno i sprztuaż 8 gr. Matrymonialne 12[gr. Poszukujący pracy 2g r. Na kolumnie tekstowej paski i inseratypo 30 gr. Ogłoszenie zagraniczne o 50% i

Nakładem Lw. So. Wydawniczej, sp. z ogr. DOr. Z druuarni Polskiej we Lwowie Chorążczyma 17. Telef. 29 19. pod zarządem Z. KietDusiewPz.

, drożej.

Odpowiedzialny redaktor: Tadeusz Stroiński,

i


